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ORGAN TO W . FILM O W EG O  „ S W IA fF IL M ” W  W ILN IE

W jakich warunkach powstał pierwszy polski film egzotyczny
(Wywiad „Sajiutfilmu” z prof, Ossendowskim).

—  W  jakim celu zamierzał pan spo
rządzić swój film do A fryki Podzwrot- 
ii ikowej?

—  Miałem na celu wyłącznie do
kumentację swojej podróży. Pilm ten 
miał być środkiem pomocniczym przy 
moich odczytach, które w tym roku 
zamierzam wygłosić w Warszawie, a 
w końcu roku— w Stanach Zjednoczo
nych, dokąd jestem zaproszony na 60 
odczytów p rzez  różne amerykańskie, 
instytucje naukowe i społeczne

— W  jakich warunkach odbywało 
się filmowanie podróży.

—  Warunki były różnorodne. N aj
częściej jednak były one niesprzyjają
ce. Przyczyna tego kryje się w za
barwieniu okalnem i w warunkach 
klimatycznych. W  suchej porze roku 
cała dżungla jest brunatno-żołtego ko
loru, co dla celów fotograficznych nie 
jest okolicznością dodatnią. Poza tern 
olbrzymia ilość żótto czerwonego pia
sku od godziny 10 rano i do godzi
ny 4-ej, wisi w powietrzu. Bardzo 
przeszkadzał też prawie ciągły dym 
zaścielający horyzont. Dym ten jest 
wynikiem pożarów leśnych, urządza
nych przez murzynów w celu wyrwa
nia dżungli nowej przestrzeni ziemi dla 
założenia pól, oraz dla przyspieszenia 
zjawienia się nowej trawy dla bydła. 
Śród innych niesprzyjających okolicz
ności wymienię podejrzliwość czarnych 
ludzi do aparatu fotograticznego i ki

nematograficznego. W  niektórych wy
padkach filmowaniu tubylców pewnych 
szczepów, operator miał z niemi wię-

n; espodziewanem zjawianiu s.ę intere
sującego objektu. Do sprzyjających oko
liczności muszę zaliczyć doskonałe wa
runki, świetlne a więc przezroczystość

: «■*' SÓk*

Pp. O ssendow scy z  m urzynkiem  szczepu B ao u le  
W ybrzeże K ośc i S łon iow ej.

cej kłopotu niż z filmowaniem dzikich 
zwierząt. Nie zawsze było też możli
we używanie teleobjektywu, ponieważ 
filmowanie odbywało się znienacka przy

P ro f. O ssendow ski rozm aw ia  z kap itan em  
i jego  pom ocn ik iem .

(N a ho len d ersk im  statku  „K ils troom ” 
w drodze do A fry k i) .

N a A tlantyku .

powietrza i niezbyt jaskrawe światło 
wnet po wschodzie słońca. Przy tych 
właśnie warunkach były filmowane dzi- 
kie zwierzęta na wolności w wypad

kach, gdy można Dyło zawczasu urzą
dził dla operatora zasadzkę, gdzie u- 
krywał zamaskowany swój aparat i 
spokoinie czekał na zjawienie się ob
iektu.

—  Czy zrobione już zdjęcia nie po
dlegały zmianom pod wpływem atmo- 
srery?

—  Owszem. Nawet specjalna tro
pikalna wstęga i tropikalne klisze fo
tograficzne ulegają zmianom pod wpły
wem temoeratury. Zauważyć to się da
je  nawet wtedy, gdy, jak to bywało 
zawsze, wyświetlona wstęga i klisze 
były przechowywane w zaluiowanych 
blaszankach.

—  Jakie sceny uważa pan za naj
bardziej interesujące w swoim filmie?

—  Zdjęcie pantery na wolności, 
stad bawołów, grup krokodyl oraz nie
które tańce murzyńskie. Cenne też są 
zdjęcia dworu króla Mossi oraz prze
bieg polowania na hipopotamy.

—  ( zy w następną swojej podróż 
zamierza pan zabrać operatora?

—  Niezawodnie, guyż, prawdopo
dobnie, jeżeli ta podróż dojdzie dc 
skutku, może ona dać dużo materjału 
dla operatora.

—  Dokąd zamierza pan odbyć na
stępną podróż?

—  Do Indji Północnych. Zamie
rzam przejść linją równoległa Himala
jom, a .być może i przekroczyć ten 
„Dach Św iata”. S erg . R

„REDUTA"—TEATREM  PRZYSZŁOŚCI.
Patrzymy na rozwój „Reduty" i ra

dujemy się w duszy, że działalność je j 
jest zaprzeczeniem działalności wielu 
innych w Polsce teatrów.

R adości naszej nie podziela jeszcze 
ca łe  W ilno

D laczego? 

je s t  nas spora grom adka zapaleńców , 
którzy widzimy w „R ed u cie”— Teatr 
Ju tra .

W  zarysie je j programu gigantycz
ne kształty sceny, która ma kiedyś 
powstać i ziścić ideał wszystkich na
szych uczuć i dążei, naj.epszych.

W zespole je j —  przyszłych kapła
nów sztuki, zaoalających znicze wie
czystego piękna na ruinach usuwają
cego się w mroki starego życia. „Re
duta” w ciągu swej kilkoietmej pracy 
zrobiła znaczny krok w przyszłość.

O taczać winniśmy ją  przeto coraz 
większą op.eką i troską, otwierać na  

j e j  drodze, coraz szerzej wrótnie dzie
dzińców— zamków i kościołów starych.

Spraszać na ucztę — „Księcia Nie
złomnego", coraz szersze kręgi widzów.

Tym, co życie wstępu do sal zam
ków i teatrów złotem i karmazynem 
się m.eniącycn wzbroniło, a duch fa
natyzmu zabronił śmiać się na kuglar- 
skich misteriach odprawianych przez

zgrzybiałych kapłanów martwych teo- 
rji— dajmy Teatr powszechny.

Teatr w którym zapanuje równość; 
gdzie serca trzeć się będą o serca, 
mózg: o mózgi; w którym dokonywać 
się będą misterja piawdziwej wzaje
mnej miłości w barwach i harmonji 
piękna. W  którym jeśli trzeba— śmiech 
szczery królować będzie. Zaczątkiem 
tak rozumianego teatru jest „Reduta".

„Reduta",— której zespól — wznio- 
słemi dążeniami owiany, dąży wi ląż 
naprzód — w życie! Za wysiiki swe 
chłostany jest niemiłosiernie drwinami 
tych, którzy boją się wpływów szla
chetnych teatru na masy. Opamiętać 
się trzeba.

Zm obilizow ać trzeba w szystkie siły, 
aby pracę tego  najszlachetniejszego 
i najlepszego zespołu teatralnego w P o l
sce tutaj na rubieżach państwa pod
trzym ać.

R z ą d  M arsza łka  P iłsu dskiego , zu 
k tórym  tyle n ad z ie i w ięk szość  narodu  
o o k ła d a , w inien niezzułocznie zapew n ić  
„R ed u cie”—  norm aine w aru n ki ży cia  
i  da lszeg o  rozw oju.

Paroletnia praca „Redury" na K re
sach Wschodnich, wzbudziła w masach 
dreszcze uczuć wzniosłych, wzbudziła 
głód sztuki — z którego dotąd lud w 
biedzie zahartowany nie zdawał sobie

sprawy, Idźcie niedowiarcy śladem 
„Reduty" do zabitych deskami od świa
ta mieścin kresowych, a przekonacie 
się naocznie, że na widowiskach „Redu
ty" z ludźmi prostymi coś przedzi
wnego dziać się zaczyna: najzakamie- 
nialsi łzy szczere mają w oczach, w 
najciemniejszych budzi się świadomość 
lepszego życia. Spytajcie ich, czy nie 
tak. A tam za granicami państwa, 'ak 
naprzykład w grudniu 1A26 r. na Ł o
twie, „Reduta"—  ukazała Polskę. Pol
skę taką— jaką być powinna, jaką mo
że jest w istocie, lecz zwaśnieni, nie
nawidzący się wzaji.mnie, u siebie Je j 
nie widzimy. (Przejrzyjcie odgłosy pra
sy łotewskiej)

Twierdzimy, ze gdyby „Reducie" 
nie w ięcej— rok jeden z drogi usunię
to truskę materjalną, dano je j środki 
takie, by widowiska swe po miastecz
kach i ws:ach mogła dawać bezpłatnie, 
postulat teatru powszechnego stałby 
się w Polsce faktem dokonanym.

Boi. W. Ś w ięcick i.

T ł l i m a P 7  upoważniony przez au- 
1 11 . l i c  .Z, tora do zrobienia prze

kładu wielk.ego dzieła teatralnego p. t. 
„M oje ż y c ie  w s z tu c e ” (pamiętni
ki) K. Stanisławskiego, twórcy słynnego 
Teatru Arcystycznego w Moskwie, po

szukuje wydawcy na to dzieło.
Informacji udziela administracja 

b j , ś  W  I A T  F  I L ¥  U“
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P. T. Prenum eratorzy!
W  myśl naszej zapowiedzi, ogłoszonej w Nr. 1-ym, podajemy poniżej 
firmy, które udzielać będą stałym prenumeratorom „ S w i a t f i l m u ” 

za okazaniem kwitów prenumeraty, rabatu:
1) W ileń sk ie  B iu ro  K ad jo tech n iczn e — Mickiewicza 23, Tel. 405.
2) Sklep  przyborów  p od różn ych  N. O le isk ie g o — Trocka 16,
3) J .  N owicki i Syn— Wilno, ul. Wielka Nr. 24 jrog). 'Telefon 292.
4) Dom  S p ortow y Ch. D in ces — Wilno, Wielka 15. Tel. 10-46.

Dalsze firmy ogłosimy w następnym numerze.
Oprócz tego, prenumeratorzy ,, .wiatfilmu” mogą nabywać w administra 
cji naszego pisma książki udzielane nam przez Księg. Stow. Naucz. Pol. 
z wysokim rabatem, według tabeli umieszczonej na ostatniej stronie.

B E jia
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Na marginesie „drażliwe i kwestji’7Co to jest phonofilm?
Jestto  absolutna koordynacja gło

su aktora z gestem i mimika, czyli 
„un parfaii film parle ou chante”.

Wynalazca, anglik, Dr. de Forest, 
osiągnął tę perfekcję za pomocą apa
ratu, który fo to g ra fu je  głos aktora, 
czy śpiewaka jednocześnie z jego ru
chami. Synchronizm jest absolutny 
i oddanie powrotne bez zarzutu.

Fotografowanie głosu odbywa się 
za pomocą małego aparatu, umiesz
czonego przy kamerze operatora ki
nowego, a potem, gdy film jest wy
świetlany, taki sam mały aparat, do
stosowany do lampy projekcyjnej 
zaopatrzony w odpowiednie głośniki 
i amplifikatory, „odkręca” fotografje 
głosu w najzupełniejszej zgodzie z 
filmem autom atyczn ie  tak, że synchro
nizm głosu ruchu m usi być absolutny.

Pan de Forest sprzedał swój wy
nalazek za kolosalne p: sniądze grupie 
angielskiej. Amerykanie również ubie
gali się c phonofilm, lecz me chcieli 
dać sumy, żądanej przez wynalazcę. 
Specjalnie reflektował słynny „produ- 
cer” amerykański William Fox, a gdy 
p. de Forest się drożył, rozgniewał 
się i zapowiedział, że jedzie z powro
tem do Ameryki, gdzie każe „wyna
leźć” jeszcze lepszy aparat.

Jeśli mamy wierzyć ostatnim no 
winom, to p. Foxowi udało si j to, 
gdyz w N.-Yorku zapowiadają już fil
my mowione i śpiewane, pod nazwą 
„Vocaphone”, a nawet w Hollywood 
odbył s,ę ostatnio pokaz chińskiej 
sztuki, odtworzonej w Pekinie przez 
chińskich aktorów i śpiewaków wed
ług systemu „Vocaphone”. Pokaz ten 
miał miejsce w niespełna 10 dn: po 
orygu.alnem przedstawieniu. Fox po
bił więc również i rekord szybkości.

Znakomite zastosowanie „Pho- 
nofilmu” stwierdziłem na pokazie ob
razu „W esele Figara”, wywierającego 
n.ebywałe wrażenie.

O  „Phonofilmie” i „Vocaphonie” 
mówi się bardzo wiele, gdyż jeśli zo
staną spopularyzowane i wprowadzo
ne na większą skalę, to wywołają 
zupełny przewrót w produkcji filmo
wej.

Przedewszystkiero będą musiały 
nastąpić wielkie zmiany w obsadach 
filmów, gdyż gwiazdy „mimiczne”, 
które nie grały na scenach, będą mu
siały ustąpić pierwszeństwa aktorom 
scenicznym. Tak np. Douglas Fair
banks przestanie być atrakcją, a John 
i L io n t1 Barsymore zajmą miejsca czo
łowe. Może nareszcie i Jane Cowt 
zdecyduje się ukazać na filmie, ieśb

je j pozwolą nietylko „miniować” lecz 
i deklamować Szekspna. Biada tedy 
Gloriom i Polom, oraz pięknym n o
gom!

Zachodzi jednak pytanie, czy film 
mówiony będzie miał takie samo po
wodzenie, jak  obecny? Czy, Amery
kanie szczególnie, nie będą się nu
dzić, gdy zrozumieją każde słowo? 
Dziś wielką atrakcją f>'!mu jest ponie
kąd właśnie brak słów, które widz 
sam sobie dopowiada na podstawie 
gestu, czy wyrazu mimicznego aktora. 
Co będzie zaś, gdy film zacznie mó
wić? Niewiadomo.

W ielką zasługą filmu mówionego, 
czy śpiewanego będzie umożliwienie 
podziwiania kreacji wielkich ar+ystów 
w całej pełni nawet po ich zgonie. 
W ysiłki twórcze w tej dziedzinie nie 
przeminą bez śladu, lecz będą mogły 
być zachowane dla dalszych pokoleń.

Olbrzymie zastosowanie znajdzie 
„Phonofilm” w dziedzinie opery, ope
retki i komedji muzycznej i tutaj sta
nie się zaiste groźnym konkurentem 
teatru.

Drugim wynalazkiem z dziedziny 
kina, jeszcze świeższym i jeszcze gro
źniejszym dla teatrów jest t. zw. „Ra- 
diofilm”, który został przed tygodniem 
przedstawiony przez Dr. E. F. W . 
Aleksandrowicza, dyrektora laborator- 
jum przy General E lectric Corpora
tion w N. Yorku. Po dłuższych stud- 
jach udało mu się wykończyć maszy
nę, która pozwoli przesyłać filmy 
przez radio. Możemy śmiało przepo
wiedzieć, że za parę lal każdy będzie 
mógł mieć u siebie w pokoju komplet
ne przedstawienie teatralne.

Uważam jednak, że niema co z 
tego powodu łamać rąk i rozdzierać 
szat nad upadk;em teatrów i losem 
artystów , Artyści będą potrzebni. 
Teatr znajdzie nową formę, przytem 
zawsze będzie pociągał jako zbioro
wisko ludzi, miejsce spotkania znajo
mych, wspólnego odbierania pewnych 
wrażeń artystycznych i t. d. Pozatem 
zawsze tak było i będzie, że żywy 
artysta jest dla tłumów bardziej inte
resujący niż najlepsza jego leprodukcja.

Ch. A . K .

f / i  ży czy  d ob rze sobie  
*V ,Ł O  i s w o im  d z i e c io m  

niecii kup u ie n asze  
K AKAO  

B r a c i a  IŁ Ł O W I E C C Y
W ie lk a  42.

Detal.  Hurt.

Poruszona przez „Swiattilm” kwe- 
stja „stosunku młodych do starych 
aktorów” (czytaj artystów) jest istot
nie bardzo drażliwą, jest ona odmien
nym problemem życiowym nad roz
wiązaniem, którego pokruszyło się nie 
jedno pióro W krwi uczuć serdecznych 
maczane.

Kw estja ta obcą jest szczególnie 
Wilnu. Wilno bowiem, mimo odwiecz
nych warunków obecnego życia nie 
wyzbyło się cech „miasta ziemiańskie
go”, w którem teatr był zawsze tere
nem popisów dla osób więcej lub 
mniej uprzywilejowanych, tolerowa
nych na scenie dzięki koligacjom, 
stosunkom towarzyskim, majątkowi etc.

Wilno zapomnieć nie może, że na 
deskach starych jego teatrów blask 
szedł najczęście' od koron książęcych, 
hrabiowskich i że z biegiem życia 
zmieniła się dzisiaj rola aktora-artysty, 
że aktor dziś nie naieży do żadnej 
klasy społecznej, a do całego społe
czeństwa, któremu winien służyć dro
gowskazem do .deału piękna i har- 
monji uczuć jednakowo wzniosłych 
i trwałych.

Artysta, którego starość lub cho
roba spędza dziś ze sceny, narażony 
jest na śmierć głodow ą**).

Kdoryż z nich bowiem ma dobra 
rodowe, lub swego mecenasa, który 
obdaruje go dożywociem?

Nic więc dziwnego, że jeśli takie
go weterana usuwa ze sceny ostate

*) Jakkolwiek nie zupełnie zg-adzamy się 
z autorem tego artykułu, zamieszczamy go 
dla -rozwinięcia dyskusji.

**)  Od paru lat cierpi głód wraz z rodzi- 
n4» wysłużony scenie wileńskiej aktor Józef 
Neromski. O niedoli jego,napiszemy w jednym 
z następnych numerów „Swiatfilmu”.

czność, młodzi jego następcy tracą 
równocześnie nauczyciela i przyjaciela; 
służąc sztuce —  wychowują się we 
wzajemnej nienawiści.

—  Zło przeto tkwi w ustroju no
woczesnego teatru, a nie w sensie 
koniecznej skądinąd walki młodych 
ze starymi.

Zagadnienie to przestanie być draż- 
liwem w teatrze powszechnym, w któ
rego powstanie wierzę.

Jeśli teatr zespoli w sobie wszy
stkie jeno dobre pierwiastki scen da
wnych, wyprze z- swych kątów Dlichtr 
intrygi salonów wielkopańskich, obłudę 
jezuicką i wyrafinowaną dzisiaj szcze
gólnie żądzę zysków; z widzowm —  
zgrzyty nieszczerych oklasków, po
słannictwo jego ukaże się dop ero w 
należytem świetle.

Stary aktor, mając zagwarantowa
ną opiekę państwa schodzić będzie 
ze sceny z błogosławieństwem na 
ustach dla swego młodego następcyl

Duch jego jednak na scenie zo
stanie.

Młodość nada mu nowego polotu 
i świeżości —  ideał życia sceny udzie
lać się będzie masom, które staną się 
jednolitą widzownią.

Dążyć więc winniśmy do upań
stwowienia i upowszechnienia teatru.

B oi. W. Ś w ięc ick i.

S K L E P  
s z c z o t e k ,  w a l i z e k  
i rz e c z y  p o d ró żn ych

OLE JS KEEGO
W iln o , u l. T r o c k a  16.

S K L E P  U N I W E R S A L N Y

o i a i  u i i n t c e s
E g z y s tu je  od »oku  1885 .

W iln o , u l. W ie lk a  1 5 . T e ł. 10-46 .
O d d zia ł sp o rto w y : wszelkie przyrządy do sportów: piłka nożna, atletyka, 

tennis, szermierka, sport pływacki etc. S p o rt  z im ow y : narty, 
sanki, łyżwy etc. Dla klubów dogodne warunki.

O d d zia ł m u zy czn y : mandoliny, skrzypce, gitary, harmonje. Wszelkie przy
rządy do grania. Instrumenty dęte. Pełne ukompletowanie orkiestr.  
Gramofony i płyty. Warunki dogodne.

O d d ział rz e cz y  p o d ró ż n y ch : walizy, kufry, nessesery, torebki, laski, pa
rasolki etc. Serdaki Zakopiańskie. Ceny konkurencyjne.

Adres telegraficzny: Dinces — Wilno.
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Z Teatrów .
„R ED U TA ”.

Grupa pod kier. Z. Chmielew
skiego.

„C złow iek z budki s u f le ra ”,
komedja w 4-ch aktach Tadeusza Rit- 
tnera. *

Ktoś z czytających moje wrażenia 
teatralne zrobi1 mi zarzut, że śpie
wam w nich hymny pochwalne na 
cześć „Reduty i Lutni”, nie poddając 
działalności tych teatrów żadnej krytyce.

Mój entuzjazm ma dwojakie uza
sadnienie Raz w tern że kocham te 
atr jako wyraz pulsującego piękna, 
teatr, który stanowi ten M aeteilinc- 
kowski „pokarm duszy”, a powtóre 
dlatego, ze w Wilnie mamy „Redutę”, 
której poziom artystyczny i czysta 
ideowość jest n iezaprzeczon a.

„Człowiek z budk; suflera" to sztu
ka, która powiedziałbym jest odpo
wiednią i piękną szatą dla Reduty. 
W ynika z n:ej ta szczera i czysta mi
łość „sztuki Teatru", którą owiana jest 
właśnie Reduta. Budowa komedji, oraz 
je j prawdziwe życiowo postacie, przy 
właściwej Reducie staranność, wyko
nania, dały w rezultacie widowisko 
przepiękne.

Grano tak wybitnie zespołowo, że 
ostateczne wrażenie z przedstawienia 
nie obejmowało żadnej specjalnie po

staci, żadnej sceny, żadnego epizodu, 
ale zwartą całość.

Oprawa dekoracyjna, 'akkolwiek 
naturalistyczna —  bardzo piękna. Akt 
pierwszy dawał prócz s-lnych wrażeń 
estetycznych, wielkie poczucie rzeczy
wistości. Miałem uczucie człowieka 
siedzącego przy stoliku w kawiarni 

Avspółżyjącego ze wszystkimi.

T E A T R  PO L S K I.
„Pocią-g W id m o” sztuka w 3-ch 

aktach Arnolda Ridley’a.
„C od zien n ie o 5 -te j” , kroto- 

chwila w 3 aktach M. Hennezuina 
i P. Vebera.

„ P o tę g a  R e k la m y ” , krotochwi- 
la amerykańska w 3-ch aktach Coper 
Megue i W alter Hacketta.

Nieschodzący przez szereg tygod
ni z af’sza, „Pociąg w.dmo”, cieszył 
się wielkiem powodzeniem wśród wi
leńskiej publiczności. Nawet ci, któ
rzy nie mieli w zwyczaju odwiedzania 
„Lutni”, przychodzili tłumnie na „Po
ciąg widmo”, aby przeżyć ten dreszcz 
tajemniczości, jaki ta sztuka wywołuje 
i aby przekonać się jak to jest z ty
mi „duchami”, które straszą choć ich 
mema, ba choć każdy z góry wie, że 
je się „rob: ’. Jakżesz silna jest jed 
nak u ludzi wiara w duchy, jak silna 
jest tęsknota do tego innego świata, 
który nas otacza, przeniknąć się nic

da, a tylko czasaim swych gońców 
wysyła...

W  sztuce tej można było podzi
wiać pracowitość całego zespołu, po
mysłowość i bardzo szczęśliv/ą reży- 
serję p K. W yw icza-W ichrow skiego 
oraz doskonale opracowane p>-zez F e
liksa Żukowskiego efekty techniczne 
(b-ak miejsca nie pozwala nam po
święcić tej doskonale wykonanej sztu
ce więcej miejsca. Przyp. red.).

*• j s  *
„Codziennie o h-tej” jest jedną 

z tych francuskich krotochwil, w któ
rych przedziwny splot powikłań utrzy
muje widza w naprężonej uwadze, 
a doskonała komicznośc sytuacji bawi 
ponad miarę.

Dyr. Rychłowski, reżyser tej we
sołej sztuki, dał je j oprawę staranną, 
obsadę bardzo racjonalną, sam zaś 
kreując tytułową postać, tchnął w mą 
dużo komizmu i życiowej prawdzi
wości.

Z pośród ogółu artystów grają
cych bez zarzutu należy wyróżnić 
szczególnie dobrze tym razem uspo
sobioną p. Zofję Kuszlównę, oraz p p. 
Piwińskiego, Purzyckiego i W ołłejkę. 

**  *
Teatr Polski nietylko doskonale 

nas baw,,  ale też wprowadza raz po 
raz w tak odmienny od tego wszyst
kiego i co się u nas dzieje —  świat,

w św iat b ajeczn ie  p ulsu jącego  życia  
drugiej DÓłkuli.

Po „Tajemnicy powodzeń.a”, uj
rzeliśmy „Potęgę reklamy”, krotochwi- 
lę, której konstrukcja dość prosta ma 
dużo zalet, roji się zai od bardzo 
trafnych powiedzeń i logicznych w 
swoich następstwach (w przeciwien- 
stwie do wielu sztuk francuskich) 
powikłań. Interesują one i bawią za
razem.

Przy tern straszliwem zacofaniu, 
jakie panuje u nas na punkcie rekla
mowania się, „Poięga reklamy”, jest 
czemś tak zgoła dla nas nowem, tak 
nieoczekiwanem, że już to samo bu
dzi żywe zaciekawienie.

Nas: „Lutniacy” z p. Wyrwiczem- 
Wichrowskim na czele zagrali tę sztu
kę z właściwym sobie temperamen
tem, z wybicnem zrozumieniem ośrod 
ka na tle którego sztuka rozgrywa 
się. Smiaio rzec można, że gra cała 
była na poziomie, na jakim postawił 
tę sztukę !  eatr L etn w Warszawie. 
Sławetnej trójki. Orv. id, Zelwerowicz, 
Kurnakowicz, może śmiało nie po- 
wstydz:ć się nasza: Wyrv. icz W ichiow - 
ski, Purzycki, Opolski. Role niewieś
cie interpretowały pp. Frenklowna, 
Jasińska i Piaskowska bez zarzutu, a 
ta ostatnia z potrzebną dla tej postaci 
werwą i dziewczęcym powabem.

D ekoracje staranne, reżyserja do
skonała. R  1 ■
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„Jestem  najsmutniejszym  
człowiekiem w A m eryce”...
O statnie p rzeży cie  C harlie  Chaplin'a.

Sensacją ostatnich dni, zajmujących 
umysły wszystkich bywalców różnych 
night-cluh’ów i lunch-room’ów, gdzie 
cię zbierają mniejsze i yiększe „gwiaz
dy” hlmowe oraz „managers y” i „pro- 
ducers y ”, jest proces Charlie Chapli
na, jaki mu wytoczyła jego żona.

Co było powodem burzy— napraw
dę nikt nie wie. Mówiono że Charlie 
flirtował z 5-ma z pośród artystek pra
cujących w jego „studio”,— żona twier
dzi, że widziała go jak całował najser
deczniejszą je j przyjaciółkę No a Char
lie twierdzi, że to wszystko wymysły 
matki jego żony, (ach te teściowe!!). 
Kto ma rację? Zobaczymy później. 
Tymczasem Charlie uciekł z Los An- 
gelos do New - Jorku, gdzie jeden z 
wielkich „magazine’ów” zaczął druko
wać niedawno powieść Chaplina p. t. 
„Historja mego życia”. Przejeżdżając 
przez Chicago, powiedział do inter- 
wiewujących go dziennikarzy: —  „Jadę 
do N,-Jorku napisać ostatni rozdział 
historji mego ży cia ’.

Powiedział to jednak z wieikim 
smutkiem. Po chwili zagłębił ręce 
w kieszeniach futra, nerwowo wzruszył 
ramionami i zwrócił się do przedstawi
cieli prasy:

„ chłopcy, nie nalegajcie, to wszyst
ko razem jest straszne, jestem  zroz
paczony, rozbity, chory. Niedługo 
wszystko się wyjaśni”.

Dowiedziawszy się o kłopotach 
Charlie, pomyślałem sobie, że to tyl
ko zapewne reklama, poprzedzająca 
jakiś sensacyjny film. bez bowiem ra
zy zaręczyny, rozwody, zniknięcia słyn
nych gwiazd, okazały się tylko zręcz
nym „coup de reklame”. Przypuszcze
nia moje wydały mi się tern prawdo
podobniejsze, że przed niedawnym cza
sem Chaplin zapowiadał całemu świa
tu, że porzuca dziedzinę śmiechu i poś
więca S;ę dramatowi.

Ostatnie jednak wiadomości roz
praszają stanowczo te podejrzenia.O tóż 
żona Chaplina podała skargę rozwo
dową i dn. 11-go b. m. otrzymała wy
rok zajęcia „studio” w Hollywood, oraz 
wilii w Beverley Hills pod Los Ange-

E R G A M K A . 1)

R&djopańsiwo.
v i n em atogra ficzn a  opow ieść.

Laboratorjum chemiczne w samem 
centrum stolicy, zakonspirowane gen- 
ja irie . Mieszkanie dygnitarza, skrom- 
niutki pokoik sublokatora z łazienką, 
a dalej ukryte drzwi...

Dwa pokoiki, jed en  mieszkalny, 
drugi— pracownia. W  pierwszym stosy 
pism, dzienników, książek, w drugim 
stosy słoików, retord, materjałow, pró
bek...

Tu młody marzyciel, tam uczony...
Praca wre i kipi, tam i tu.
Praca wytężona. Chwila odpoczyn

ku, to dyskurs naukowy, chwila snu, 
to bujanie w krainie marzeń socjal
nych dla jednego, wysiłków nauko
wych dla drug;ego...

Uzupełniają się wzajemnie, dążąc 
do wspólnego celu. Chcą przeobrazić 
życie ludzkie, usunąć z mego krzyw
dę, cierpienie...

Praca wre i kipi tu i tam.
Dnie... tygodnie... imes.ące... lata...
Praca wre i kipi niezmordowanie...
„Czas nie ciecze, aie leci”, mło

dość mija, energja tylko nie gaśnie, 
nadzieja nie zawodzi i zwalcza zwy
cięsko niepowodzenia...

Poza temi ścianam kotłuje się 
w mrowisku ludzk em; na falach życia 
płyną jedni giną w ich nurtach dru
dzy, przychodzą nowi, przeobrażenia 
polityczne i socjalne ścigają się wza
jemnie. Chocholi taniec płynie w takt 
monotonnej muzyki niesprawiedliwego 
istnienia...

Nowe życit, lepsze i piękniejsze

los. Majątek Chaplina został oszaco
wany na 16 miljonów dolarów, z. któ
rych połowa przypada na żonę, sto
sownie do kalifornijskiego Prawa o 
własności małżeńskiej, według które
go pobrali się p.p. Thaphnowie.

Adwokaci Chaplina założyli ape
lację. Doradcy pani Chaplinowej 
twierdzą jednak, że Charlie wyrok 
przyjmie i do Los Angelos nie powróci.

Główny doradca pani Chaplinowej 
a zarazem je j stryj p. Edwin M-c. Mur- 
ray, w rozmowie z przedstawicielami 
prasy, na kilka dni przed moim wy
jazdem z N .-jorku, giówny nacisk po
łożył na takt, że jedna z artystek ze 
Studio Chaplina p. F.dna Purviance, 
(czy to ta, którą całował?...) bawiąca 
obecnie w Paryżu, od 1923 r. mc nie 
grała, a znajdowała się na liście człon
ków, „studia” pobierając 1250 dolarów 
tygodniowo.

„Lepiejby te pieniądze przydały 
się dla dwojga dz>eci Chaplinów— rzekł 
do nas p. E. M-c. Murry.

O statecznie prawda, że 65 tysięcy 
dolarów rocznie to dużo pieniędzy, 
zwłaszcza, jeśi: si^ płac i za nic, ale 
Charlie mógł sobie na to pozwolić. 
Miał kontrakt z p. PurGance, a nie 
miał oKa na ról. ja k o  zaś uczciwy an- 
glitc wypełniał zobowiązania i koniec 
na tern.

Bąd i co bądź na skutek wyroku, 
jaki został wydany na korzyść żony 
Chaplina, Mayor m. Q uebec, p. Mar
tin, zażądał, aby zdjęto z programów 
wszystkie filmy Chaplina, oraz afisze 
z jego podobizną. Jestto  skutek kam- 
panji, purytanów amerykańsko-kana- 
dyiskich, którzy są (lub udają) obu
rzeni flirtami Chaplina i chcą go b o j
kotować na wszelkie sposoby.

Tu się powtarza historja słynnego 
Fatty (Arbuckle’a), potrwa to jednak 
mtdiugo, gdyż szersza publiczność 
nie wyrzeknie się oglądania postaci 
tak wielkiego, popularnego i ulubi a- 
nego, ba, ubóstwianego artysty, jakim 
jest Chaplin. Coby dzieci powiedziały, 
gdyby nie było więcej filmów z „Char
lie”, a przecież właściciele teatrów 
świetlnych, a co za tem idzie przed
siębiorcy kinowi bardzo się liczą z mło
docianą publicznością, która w Am e
ryce stanowi prawie główną podstawę 
frekwencji.

ma wykwiinąć z tych dwóch, ukry
tych przed światem pokoików...

Praca wre 1 kipi tam i tu...
** *

Niezmordowany trud wynalazczy 
i pracowita, głęboka myśl marzyciel
ska, zaczynają święcić tryumfy...

Praca wre i kmi tu i tam...
** *

Z retorty bucha obłoczek... Zwy
cięski okrzyk uczonego, radosc nie
przebrana marzyciela, wspólne próby 
eksperymentalne obydwu... Wyniki 
dostateczne, dobre, bardzo dobre, do
skonałe.

Generalna próba... O błoczek za- 
snuwa kota, widać tylko jego cień... 
O błoczek gęstnieje, widać tylko kon
tury ofiary... Pchnięcie nożem, klinga 
grzęźnie w obłoczku... strzał rewol
werowy, kula odbija się rekoszetem... 
Uderzenie młotkiem, młotem, wieikim 
ciężarem, elastyczna powierzchnia ob
łoczka zwycięsko odpiera ciosy... 
Działanie chemicznych związków, ga
zami, ogniem, obłoczek nienaruszony...

Dziatanie odwrotne... Mechanizm 
zegarowy wiszący na szyji kota, dzia
ła sprawnie... obłoczek staje się stop
niowo preźroczysty... W idać wskazów
kę mechanizmu... staie na cyfrze 4... 
obłoczek znika, kot żywy, spokojny, 
normalny...

*  *
T elefonogram ;

D o Pana K om en d an ta  P o lic ji P.
M elduję, że  d z is ia j o g odzin ie  12.30 

dokon an o  napadu  rabunkow ego na  
D IB  B an iem ow icza , p rzy czem  zrabow a
no sto tysięcy  dolarów . P ościg  z a rz ą 
dzono, d ochodzen ie w toku.

K ierow n ik  I  k c m isa r ja tu  
p od p ie  nieczytelny

Na razie jednak cała ta historja 
dzisiaj jeszcze znajduje się pod zna
kiem zapytania: reklama —  czy istotny 
dramat życiowy’'*

W  każdym razie możnaby to zuży
tkować, jako inaterjał do doskonałego 
filmu. Tytuł już jest, a stworzył go 
sam Charlie, mówiąc do przedstawi
cieli prasy w Chicago: „Jestem  naj
smutniejszym czfowiekiem w Ame-tfryce .

Kto wie, czy niedługo nie ukaże 
się obraz pod takim tytułem?..

A .
New York w styczniu 1927.

)  ■ '

W ojna z ful© yzmem  
w malarstwie.

ju ż cztery lata trwa w Rosji wal
ka między „lewicowym'* a „prawico
wym” biegunem sztuki malarskiej. Ściś
lej powiedziawszy między futuryzmem 
a realizmem. W  Polsce mało komu jest 
znana ta walka i dla tego Swiutfilm 
pragnie dać czytelnikom obraz tego 
ciekawego zjawiska w sztuce. R ed.

W szyscy jeszcze pamiętamy jak po 
październiicowym przewrocie wraz z 
bolszewikami, raczej od nich, otrzy
mali władzę artyści malarze t. zw. „le
wicowych” kierunków. Są to futuryści 
kubiści, supermatyści i inni. Dzieła 
przedstawicieli tych kierunków od ro
ku 1918 ukazywały się wszędzie w Rosji.

Do rąk ich dostało się całe kiero
wnictwo sztuki Rozpoczęli om rządzić 
w szkołach sztuk pięknych oraz świę
tami rewolucyjnymi. W yrzucona zo
stała przez nich na rynek 1 teracki wiel
ka ilość dzieł lewicowych. Krótko mó
wiąc do dyspozycji tego bieguna sztu 
ki było wszystko co mogło być pod
czas rewolucji.

Jednakże dla mas, w imię których 
i dla których istniel. oni, cała ich sztu
ka była nie do zrozumienia. Nawet 
nietylko szerokie masy nie mogły zro
zumieć poco dorośli ludzie starannie 
rysują na różnego rodzaju' płaszczyz
nach trójkąty, koła, kuby, albo przy
stosowują do pudełek od cygar tuby 
do samowarów. W iele kulturalnych je 
dnostek prawie nic z tego nie rozu
miało. Zaznaczamy iż zasadnicze ele
menty francuskiej sztaki II połowy X IX

NADZW YCZAJNY D O D A T E K  „K U RJERA ”:
„N iesłychan y  n ap ad  rabu nkow y w bia ły  

dzień . Miasto nasze było w dniu dzisiejs2ym 
widownią nienotowanego dotąd w kronikach 
napadu rabunkowego na dom bankowy Banie
mowicza, w czasie ktprego bandyci posługi
wali się nieznanym dotąd nauce gazem. Pod 
jego osłoną udało im się zrabować pareset 
tysięcy dolarów.

„Po zam kn ięciu  k ron ik i. Jak  się w ostat
niej chwili dowiadujemy, ci sami złoczyńcy, 
którzy obrabowali JD B Baniemowicza, wdarli 
się do banku państwa i zrabowali miljon do
larów, przyczem po steroryzowaniu personelu 
urzędniczego, przeprowadzili odpisanie tej 
sumy z rachunków bieżących najpoważniej
szych klijentów banku. Rabusie pozostawili 
kwit treści następującej: „Miljona dolarów, 
którego odbiór potwierdzamy, użyjemy dla 
zaprowadzenia nowego ładu na ziemi”.

Dzień n astęp n y.
Policja i wojsko skontrasygnowane. 

Ulicami miasta przewala się ludzka 
masa...

Z bocznej ulicy wysuwa się obłok. 
Popłoch... Trzask opuszczanych poś
piesznie żaluzji sklepowych, piesza 
i konna policja... O błok gęstnieje, 
widać tylko kontury zamkniętego w 
nim człowieka.. Atak pieszej policji... 
bagnety ześlizgują się po powierzchni 
obłoku... A tak konnej policji... bez
skutecznie...

Pierścień zelekryzowanego tłumu, 
zacieśnia się... Tłum rozpędzony, sal
wa karabinowa do oołoku... Kule od
bijają się rekoszetem... Krzyk z tłumu:

—  A leż  to je s t człow iek n iety
kalny!

Cisza pełr.a grozy i podziwu... 
Obłok rusza naprzód, tłum ucieka, 
policja cofa s ię ,  tłum znowu sie zbie
ra, nadchodzi wojsko...

A tak  piechoty, konnicy, rozpro
szenie tłumu, ogień karabinów  m aszy
nowych, ranni wśród gapiów, zaprze
stanie strzelaniny, karetki Dogotowia,

i pocz. X X  wieku zjaw.enie się któ
rych we Francji jest naturalne i zro
zumiałe, na rosyjskim gruncie jest ob
cym kwiatem, kultywowanie, którego 
nie wymaga potrzeby.

A by zrozumieć jakim sposobem ten 
kLrunek sztuki zdobył taki wpływ, 
wróćmy na chwilę do początku paź
dziernikowej rewolucji.

Zaraz po mej, tak zwany praw.co- 
wy obóz pozostał bez rynku zbytu, 
komu potrzebne były popularne obraz
ki alDo pejzarzyki, gdy wszędzie głod, 
wojna, tyfus? Widziano jak wybitni art. 
malarze z tego obozu przeklinali re
wolucję, handlując na ulicach miast.

Przeciwny zaś — lewicowy obóz, 
istotnie też pozostał bez rynku zbytu.

W raz z rewolucją bierze się on zni
szczenia wszystkiego co przypomina 
dawny ustrój. Z tego punktu widzenia 
rewolucja dobrze wykorzystała lewi
cowych, lecz oni jeszcze w .ęcej wy
korzystał, rewolucję, Przypomnijmy so
bie choćby szereg chaotycznych pom
ników w których nie widać utalento
wanej ręki. Przypomnijmy gory zep
sutego materjału zużytego do udeko
rowania uiic podczas świąt rewolucyj
nych. 1 nikt tymczasem nie stawił im 
żadnego sprzeciwu.

W iosną roku 1922 Towarzystwo 
„Objazdowych W ystaw ” wznowiło 
swoją działalność. Wystawa sama nie 
miaia na celu odświeżenia rosyjskiej 
sztuki, lecz dużo chałasu zrobiła dy
skusja o-gan:zowana na wystawie.

Podczas dyskusji tej wystąpił art. 
malarz Rodimow z mową w której 
stwierdził niezbędność dążenia ros. 
malarstwa do realizmu z treścią rewo
lucyjną. Oprócz niego znalazło się na 
sali dyskusyjne] jeszcze kilku młodych 
art. malarzy, myślących tak samo. By
li to: Grigorjew, Kacman oraz Ja - 
kowlew. c. d. n.

Serg. R ubinów .

Panu S zw ajbakow sk iem u  B ron is ław o
w i za  g o rące  propagoiuan ie naszego  
p ism a  w yrażam y na tem m iejscu  n a 

sze  serdeczn e p od z iękow an ie .

oczyszczenie ulicy z ludzi, ogień ar
matni... O błok stoji nieporuszony, nie
tknięty... A tak gazowy... wszystko 
bezskuteczne...

„Człowiek nietykalny” sunie na
przód,— kto żyw ustępuje mu z drogi...

Generał; śle rozkazy po nowe od
działy wojskowe; zatarasować drogi ma
są ludzką, uwięzić „człowieka niety
kalnego” na miejscu.

Pierwsza godzina, druga, trzecia, 
czwarta...

urkot lecącego samolotu...
Giowy podnoszą się do góry, wi

dać tylko posuwający się szybko w 
dół obłok... Zniża się coraz więcej, 
widać kontury samolotu... Unosi się 
nad „człowiekiem nietykalnym^1. W oj
sko otwiera w górę ogień... Odbite 
od powietrznego obłoku kule, spadają 
na ul.cę setkami i tysiącami, niczem 
grad stalowy, raniąc gapiów, żołnie
rzy...

Samolol tuż nad uhcą, zetknięcie 
się obłoków, wszystko znika w prze
stworzu przy akompanjamencie pie
kielnego ognia karabinowego...

** *
Gabinet komendanta policji.
D zw onek, woźny, Dilet wizytowy:

M  S Z E L E Y
Lon don

—  P ro sić !
W zrost średni, oczy hypnotyzera, 

cera szara, rysy regularne.
—  Pozwoliłem sobie zaprosić pana.
—  Wiem! Jestem  na tronie...
—  Już? W jaki sposób?
G azeta, ogłoszenie:
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„Złodziej z B a g d a d u .
K in o  — P olon ja .

Bardzo dobry i bardzo ładny film! 
Robota przedniego gatunku! Już po
mijam milczeniem sam przepych wy
stawy, oszałamiające dekoiacje. Nie 
będę pisał, że realizacja filmu pochło
nęła ogromne sumy, że tyle a tyle-to 
tys.ący statystów doskonale wyćwi- 
czonycn, — z powodzeniem „robiło" 
Turków, i t. p.

A chcę natomiast wspomnieć o pa
ru zasadn czych motywach owego fil
mu. Moiywy te, wybitnie kinowe, zo
stały bardzo szczęśliwie (nie wiem, 
czyja to zasługa: reżysera czy Dou
glasa F.) rozwinięte i uwypuklone. Ł ą
czą się one z zagadnieniem cudow ności 
ruchu. Ruch jest wugóle (trzebaż iuz 
o tem raz wreszcie pamiętać) kwinte
sencją i istotą kina A  w „Złodzieju" 
mamy okazję podziwiania go od stro
ny zaczarow an ej, baśniowej. Widzimy 
cały szereg za g a d ek  ruchu, wynikają
cych z tajemnych przyczyn, ciekawych 
bo niesamowitych. Ta cudow ność, z a 
g a d k a  ruchu, w kilku scenach pod
kreśloną została z prawdziwym artyz
mem i ona to właśnie:, jako zasadni
czy motyw filmu o jego wartości de
cyduje.

Rekwizytem koniecznym i punktem 
wyjścia do dalszej akcji —  jest cza- 
row na lina  Ispahana. Co za cudowny 
problemat dla kina. lina dziwnie prę
ży się w górę, wspina się na nią czło
wiek, a nie ma przecież punktu za
wieszenia w górze. Linę kradnie Ach- 
met, postać złodzieja, uosabiająca zręcz
ność i ruchliwość, w.ęc też par ecce- 
lense kinowa! Przypomnę kilka scen 
drobnych: oto Achm et kołysze się
miarowo między ziemią a... niebiańską 
siedzibą księżniczki, lektyką. Nie zau
ważylibyśmy wcale rytmiki ruchu tej 
lektyki, gdyby nie ciało złodzieja, ko
łyszące się u dołu. Dzięki niemu ruch 
staje się tu potrzebnym, wykorzysty
wanym: albo sceny na rynku! przed
mioty znikają dzięki tajemniczym rę 
kom, co tu i ówdzie się zjawiają. Spo
strzegamy odrazu obo jętn ość  martwych 
rzeczy wobec czynów ludzi. Też 
fizyczną obojętność w dzimy w całem 
mieście olbrzymich dzbanów. Jeden 
z nich dzięki prawie inercji toczy się, 
niosąc bezmyślnie ze sobą los czło
wieka. C ;ekawe studjum1

Nie podobna doprawdy wszystkich 
tych scen wymienić. Podkreśliłem te, 
co szczególnie zapamiętałem. Np. koń
cowa scena z lotem ślubnym na ko
biercu jest już ostatn.m przejawem tej 
cudowności ruchu, jest puprostu apo
teozą ruchu, pełną pędu i wichrów.

Tło i rama akcj były cudowne, w naj
drobniejszych szczegółach stylowe, nie 
dziw więc, że całość— mówią zgodnie 
wszyscy— tej filmowej bajKi — Liczna.

Tym razem zgadzamy się z publicz
nością.

A nton i B ohdziew icz .

Wychewasiie rizyezne i sporty.
O ficer W y ch o w an ia  F iz y c z 

n ego  n a m. W ilno. Nareszcie D e
partament Wychowania Fizycznego 
rozpoczął swoją działalność. Mianowa
no oficerów Wychowania Fizycznego 
m  obszarze całego państwa. W  W il
nie na stanowisko to naznaczono ka
pitana Tadeusza Kawalca, jednego z 
pierwszych inicjatorów i organizato
rów Sportu w Wileńszczyźnie. Jak  się 
dowiadujemy, O . W . F. ma zorgani
zować w najbliższym czasie Kurs W y
chowania Fizycznego. W ten sposób 
zapoczątkowana w Parku Sportowym 
P. C. K. pracą nad przygotowywa
niem i szkoleniem sił instruktorskich, 
będzie kontynuowana i to na bardzo 
szeroką skalę.

F ilm  O lim pijski w W ilnie. 
Wyświetlany przez szereg dni w na- 
szem mieście film sportowy poa tyt. 
„VIII Wszechśw atowa Olimpjada”, 
wzbudził wielkie zainteresowanie w 
szerokich kołach miejscowego społe
czeństwa. Jatc się dowiadujemy, ofi
cer W ych. Fiz. na m. Wilno p. kpt. 
T. Kawalec, który był organizatorem 
tej tak racjonalnej propagandy sportu, 
nosi się z zamiarem sprowadzenia w naj
bliższym czasie filmu: „Kultura Ciała”. 
Film ten posiada wielkie walory arty
styczne, a przytem doskonale ilustruje 
rozwój spertów i wychowania fizyczne
go od starożytnych czasów począwszy.

Z ruchu o rg a n iz a cy jn e g o  — m i
s trzo stw o  h ok ejow e — k u rs n a r 

c ia rsk i.
Zuna jest najdogodniejszym okre

sem dla wszelkiego rodzaju prac or
ganizacyjnych, zarówno Związków, jak 
i Klubów. To też w b.eż. roku mie
liśmy w Wilnie 2 Walne Zgromadze
nia : Związku Lekkoatletycznego i
Związku Piłki Nożnej.

Ostatnie Warne Zebranie było 
dość burzliwe, gdyż delegaci grodzień
scy poddali ostrej krytyce działalność 
władz dotychczasowycn, a w szcze
gólności Wydziału Gier i Dyscypliny.

Ostatecznie po dość długich obra
dach, gdy energja mówców wyczer
pała się, przystąpiono zgodnie do wy
borów nowego Zarządu. Prezesem 
wybrany został znany autor podręcz
nika piłkarskiego: „Sztuka gry w pił
kę nożną” dr. Weyssenhoff, 1 wicepre
zesem dr. Globus, 2-gim wicepreze-
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sem kpt. Fudorf, sekretarzem p Frank, 
skarbnikiem p. Brożek, kapitanem 
związkowym — kpt. Kawalec, prze
wodniczącym Wydziału gier i dysc. 
mjr Kuryłowicz, przewodniczącym K o
misji rewizyjnej pułk. Kruszewski.

Na Walnem Zgromadzeniu zapadła 
znamienna uchwała w sprawie ligi pił
karskiej. Gtoż Wilno wypowiedziało 
się zasadniczo przeciw lidze, uważa
jąc iż liga nie będzie dla Wilna ko
rzystną.

Sezon sportowy ożywił się ogrom
nie dzięki wprowadzeniu modnei dziś 
giy hokejowej.

Po premierze hokejowej (mecz 
Pogoń--W ina), która miała miejsce 
2 tygodnie temu na terenie parku sp. 
im. gen. z-eligowsk.ego, przyszła kolej 
na mistrzostwa organizowane przez 
ośrodek w. f. Wilno”. A kces do mi
strzostw zgłosiły 4 drużyny W K, S. 
„Pogoń”, T . S. „W ilja'’, Koło 3p. 
gimn. A. Mickiewicza i Strzelec. 'Roz
grywki zostały zorganizowane syste
mem puharowym (przegrywająca dru
żyna odpada). Pierwsze mecze przy
niosły mniej więcej oczekiwane wyni 
ki, a więc T. S. „W ilja” uporała się 
z twardą drużyną Koła Sp. gimn. Mi
ckiewicza, która po ciężkiej walce 
osiągnęła zaszczytny wynik 2 :3 .

Gorzej pow:odło się młodej i je 
szcze słabej zupełnie drużynie Słucka, 
która z Pogonią przegrała 2 2 :0 .

Do finału wchodzą więc drużyny 
Pogoni i W ilji. Decydujące spotkanie 
tych drużyn odbędzie się w niedzielę 
dnia 13/11 b. r. o g 12. Zwycięzca 
otrzyma jako nagrodę przechodnią 
srebrny puhar, ufundowany przez ośro
dek w. f. Wilno.

*
* *

Z dniem 13/11 rozpoczyna się w 
W ilnie kurs narciarski, zorganizowany 
przez ośrodek w. f. „W ilno”.

W kursie ma wziąć udział 40 osób, 
z pośród młodzieży szkolnej, stowa
rzyszeń p. w. i Tow. sportowych.

Z pism i wydwnictw.
W dziale tym zamieszczać bę

dziemy tylko nadesłane nam 
pisma (P rzy p . red .)

„C om oed ia” Nr. 6-ty, z dnia 
6-go lutego b. r. Z prawdziwą przy
jemnością obserwuje się stały impo
nujący rozwój tego jedynego w swo
im rodzaju pisma, zakrojonego na mod
łę europejską. Pod tym samym tytu
łem i podobnie redagowane, wychodzi 
to pismo w Rzymie, Madrycie, Pary
żu. Ma ono charakter międzynarodo
wego rzecznika sztuk: kinematogra
ficznej i teatralnej, jakkolwiek w każ
dym kraju służy własnemu społeczeń
stwu, własnej twórczości artystycznej. 
Bogato ilustrowana, ma polska „Co- 
moedia” oddziały prowincjonalne we 
wszystkich większych m:astach Polski, 
a też i zagranicą (New York, Paryż). 
Redakcja wileńska jest pierwszą z red. 
prow- i rozwija się bardzo pomyślnie. 
Niemal w każdym numerze spotykamy 
sprawozdania z ruchu teatralnego w Wil
nie, sprawozdania z ruchu muzyczne
go. Przychylny stosunek „Comoedi ” 
do teatrów wileńskich, zjednywuje jej 
;oraz więcej przyjaciół — czytelników.

Kronika sztuki.
 ̂ \

— D nialóm arca b.r. zostanieotwarta 
w Warszawie międzynarodowa wysta
wa sztuki kinematograficznej. W związ
ku z tem, ogłoszono konkurs fotoge- 
niczności, oraz konkursy: na scena- 
rjusz filmowy, na plakat wystawy i na 
medale.

Aarząd wystawy mieści się w W ar- 
szawie przy ul. Mazowieckiej Nr. 10. 
Generalnym dyrektorem wystawy jest 
p. Józef Akston.

—  W  najbliższym czasie rozpoczną 
się w paryskim teatrze „O deon" wy
stępy teatru Reinhardta. Na inaugurację 
zostanie wystaw; ina sztuka Goldo
n iego „Sługa dwóch pariów‘V

— Z. Pirandello wyjeżdża ze swoją 
trupą na tourne po Europie: Wiedeń, 
Praga, Budapeszt.

—  W  Moskwie zostało otwarte nau- 
kowo-eksperymentalne kir o-laborator- 
jum. Zasadniczem zadaniem laiJbrator- 
jum jest badame zdolności jednostek 
na autorów filmowych. Każdy może 
się zgłosić do laboratorjum celem zba- 
dan.a czy nadaje się na aktora filmo
wego.

— Znany pisarzz ros., autor „Olgi 
O rdy”, Jurij Sliozkin skończ}4 swoją 
nową sztukę p. t. „Lelka”. Sztuka 
porusza zagadnienia płciowe pośród 
młodzieży.

— Na występy do Mosicwy zostali 
zaangażowani Paul W iegener i Kon
rad W ejdt. Słynni artyści niemieccy 
wyjeżdżają do Moskwy w lutym.

KRONI KA.
Szkoła filmowa.

Tow. Filmowe „Światfilm” w W il
nie, otwiera zdniem 15-go czerwca 1-szy 
kurs szkoły filmowej dla artystów fil
mowych

Każdy kurs trwać będzie po 6 ty
godni. Pierwszy kurs rozpocznie się 
dnia 15-go czerwca 1927 r., skończy 
się zaś 2 sierpnia 1927 r.

Warunki uczestnictwa w kursie są 
następujące:

a) Opłata za kurs wynosi zł. 250, 
wpisowe zł. 30,*/ które wnieść należy 
razem ze zgłoszeniem. Opłata musi 
być uiszczona nie później, jak na 1 
dzień przed rozpoczęciem się kursu.

b) Uczestnicy kursu pomieszczeni 
zostaną na letnisku w miejscowości 
Ofona (pod Wilnem), otrzymają tam
że pełne utrzymarie, oraz zapewnione 
mają, prócz rozrywek wiejskich, radjo- 
koncerty. BiLljoteka tachowa i bele
trystyczna na miejscu.

c) Uczestnicy kursu otrzymują wy
kształcenie fachowe, które uzupełnia
ne będzie po każdym kursie udziałem 
absolwentów w realizacjach filmów, 
produkowanych przez „Światfilm”.

Ze względu na ograniczoną liczbę 
miejsc na l-szvm kursie, zgłoszeni 
kandydaci poddawani będą próoie 
w Wilnie i Warszawie, poczem do
piero wpisani zostaną (ew.) na listę 
uczestnikcw. W' tym kierunku ogło
szone zostaną specjalne wskazówKi.

Informacji udziela Tow. Filmowe 
„Swiatfiim” w W ilnie, Zawalna 16— 10, 
jedynie drogą korespondencji listow
nej.

Konkur? na scenarjusz  
filmowy.

Tow. Filmowe „Światfilm” w W il
nie, ogłasza konkurs ra  scenarjusz til- 
mowy. Warunk konkursu są nastę
pujące:

1) Scenarjusz ma być 8-mio akto
wym dramatem historycznym, obejmu
jącym okres od założenia W1 i na przez 
Gedymina, aż po dzień dzisiejszy.

I)  Fabuła scenarjusza musi być 
osnuta na tle ży ia warstw robotni
czych Wilna i ich udziału w walkach 
o niepodległość Polski

3) Termin składania prac konkur
sowych upływa z dniem 1-go maja 
1927 r.

4) Każda piaca v inna być opa
trzona godłem, nazwisko zaś wraz 
z godłem i adresem autora, podane 
w zamkniętej kopercie.

5) biorący udział w konkursie mu
szą opłacić poiroczną prenumeratę 
„Swiattihnu”.

Ikiad sądu konkursowego zostanie 
podanj później.

Nagrodzony scenarjusz zostanie 
zakupiony przez Tow. Filmowe „Swiat- 
film”, a zrealizowany w Wilnie.

Adres Tow. Film „światfilm’’: 
Wilno, Zawalna 16— 10.



Program y europejskich radjostacji
(c ią g  d alszy)

PIĄTEK, 18 lutego
W arszaw a 10  kw . 1 .111  m.

15.00— 15.25 Komunikaty: meteorologiczny i 
gospodarczy.

16.30— 16.45 Komunikat harcerski.
16.45— 17.40 Program dla dzieci „Jaś i Mał

gosia" muz. Humperdincka.
17.40— 18.40 Koncert.

Koncert popołudniowy, kameralny. Wyko
nawcy: Lidja Kmitowa (skrzypce) i Leokadja
Nowacka-llska (fort ).
18.40— 19,00 Rozmaitości.
19.00— 19.25 Odczyt p. t. „Źródła światła” 

wygł. prof. Marjan Grotowski (dział „Przy
roda”).

19.30 —19.45 Komunikat rolniczy.
20.15 Transmisja koncertu z Filharmonji War

szawskiej. W przerwie sygnał czasu. Ko
munikaty.

K ró lew iec  1 ,5  kw . 303 m.
16.30— 18.C0 Koncert popołudniowy^ 1) Teike: 

Marsz, 2) Strauss: Cieszcie się życiem, 
walc, 3) Morena: Od ucha do ucha, potp., 
4) Elgar: Salut damour, 5) Schweiner: Dur 
i moll, potp., 6) Lubbe: W alc—intermezzo,
7) Ganne: Marsz Lotaryńczyków.

20.00 Trawiatta op. w 3  akt. Yerdiego.

W ro cław  10 kw , 322 ,6  m.
G liw ice 1,5 k w . 250  m .

16.30— 18.00 Koncert przedpołudniowy: 1) 
Rosenkranz: Fantazja, 2) Sullivan: Prze
brzmiały ton, 3) Ganne: Walc huzarów, 4) 
J. Strauss: Walc cesarski,  5) Byford: Con- 
fession, 6) Bode: Polka i galop na ksylo
fon, 7) Bose Intermezzo.

20.00 Muzyka kameralna. Utwory Beethove- 
na: 1) Kwartet smyczkowy G-dur op. 18 
Nr. 2, 2) Kwartet smyczkowy F-moll op.95

21.00 Dr. M. Gro ewahl opowiada o swojej 
ekspedycji na Spitzberg w 1925 r.

21.55 Transmisja z areny sportowej. Wyścigi 
kolarskie sześciodniowe.

F ra n k fu rt n-M 9 kw . 428 ,6  m.
13.00— 14.00 Koncert gramofonowy.
15.30— 16.00 Program dla młodzieży.
17.45— 18.00 Listy Goethego.
18.40—19.00 Odczyt Giacomo Puccini.
19.00 Transmisja z op. „Tosca” Pucciniego.

Stock h olrc 1,5 kw . 454 ,5  m.
18.00 Godzina rozmyślania.
18.40 Godzina dla młodzieży.
19.00 Odczyt
19.30 Koncert wokalny i orkiestra.

B erlin  10  kw . 4C3,9 m.
S z c z e c in  1,5 k w . 2521 m .

17.00— 18.00 Koncert popoł. 1) Gauss: Marsz
2) Lincke: Walc, 3) Flotow: Uwertura z 
op. „Alessandro Stradella”, 4) Verdi: Fan
tazja z op. Aida, 5) Lacombe Serenada 
wiosenna, 6) Reves: Hobonioko, romans
indyjski, 7) Eilenberg: Bawimy się w żoł
nierzy.

19.20 Szkoła Bredowa, oddz. społeczny. Pro
blemy socjalne.

20.10 „Bal w operze”, opera komiczna w 3 
częściach R. Heubergera.

22.30—24.30 Muzyka taneczna symfonicznej 
jazz-orkiestry Formiggini.

W iedeń 7 kw. 517 ,2  m.
11.00 Koncert przedpołudniowy.
16.15 Koncert popołudniowy: 1) O. Strauss: 

Piękna nieznajoma, walc, 2) Goldmark: 
Uwertura do 3 aktu op. „Das Heimchen 
ab Herd”, 3) Popper Serenada orjentalna,
4) Coleridge: Otello, suita, 5) Wechsel- 
mann: Noce, 6) Baderle Nie mogę zapom
nieć, 7) Lindsay: Echo szlagierów, potp., 
8) Kalman Fedora, Grandę Valse, 9) Da- 
vid: Stamboul, pieśń.

20.05 ,,Der Traum ein Leben”, Bajka drama
tyczna w 4 aktach; reż. Dr. H. Nuchern.

SOBOTA, 19 lutego
W arszaw a 10  kw , 1111 m.

15.00— 15.25 Komunikaty.' meteorologiczny i
gospodarczy.

16.45— 17.10 Odczyt p. t. „Życie mrówek” 
wygł. prof. Adam Czartkowski.

17.15— 18.40 Koncert.
Koncert popołudniowy. Wykonawcy O r

kiestra P. R. pod dyr. Jana Dworakowskiego 
oraz Juijusz Hoffman (śpiew) i Seweryn 
Snieckowski — (obój .

18.40— 19.00 Rozmaitości.
19.00— 19.25 Odczyt p. t. „Antoni Lange”, 

wygł. red. Zdzisław Dębicki (dział „Li
teratura Polska” .

19.30 —19.45 Komunikat rolniczy.
19.45— . 0.10 Odczyt z działu „Radjokronika” 

wygł. Dr. Murjan Stępowski.
20.30— 22.00 Koncert. Muzyka lekka.
22.00— 22.30 Sygnał czasu. Komunikaty.
22.30— 23.30 Transmisja muzyki tanecznej z 

cukierni „Wielka Ziemiańska”.

W ied eń  7 kw, 517 ,2  m.
11.00 Koncert.
18.30 Poezja rosyjska.
19.00 Literatura rosyjska. Puszkin, Gogol, 

Dostojewski, Tołstoj.
20.15 U wiedeńskich bardów ludowych. (Od 

Moseru do Seidl-Wiesberg). Muzyka lu
dowa. Muzyka taneczna.

W ro cła w  10  kw. 32 2 ,6  m
16.30 Koncert. 1) Baleta: uwert. z op. cy

ganka. 2) Strauss. Walc. 3) Luigini. Balet 
egipski. 4) Tellier. Gawot. 5) Puccini. 
Fantazja z op. Dziewcze z złotego za
chodu.

21.00 Koncert. Muzyka lekka.
21.55 Transm. z areny sportowej. Sześcio

dniowe wyścigi kolarskie.
22.30 Muzyka taneczna.

S tu ttg a rd  10 kw . 379 ,7  m.
13.10 Gramofon.
16.00 Koncert. W programie: Friedman, Kal

man, Suppe, Brams.
18.15 Godzina sztuki dramatycznej.
20.00 Koncert kameralny. Rozmaitości mu

zyczne.
22.30 Muzyka taneczna.

B erlin  10  kw . 483 ,9  m.
16.30 Koncert. 1) Blu Marsz. 2) 'O. „ laner 

uwert. z M: rytony. 3) Strauss. W -lr .  4) 
Meyerbur. Fantazja z afrykank-. 5) Kcbin. 
S e r e n a d a .

19.30 Odczyt prawo do anteny.
20.30 Koncert. 1) Krab. Mupez. 2) Millócker 

Patp. z op. „Gasparone". 3) Strauss.
4) Pieśui— Haag (bas). 5) Donizetti. Fan
tazja z op. Córka regimenta.

22.30 Muzyka taneczna. (Kermbach).
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Nr. 2 Ś W I A T F I L M 5

PROGRAMY EUROPEJSKICH RADJOSTACJI
NIEDZIELA, 13 lutego

W arszaw a IG kw , 1 ,111  m.
14.15— 14,40 Odczyt p. t. „Jak założyć pasie

kę” wygł. ks. T. Ciborowskli dział „Rol
nictwo” Po odczycie komunikat meteor.

15.00— 17.00 Transmisja koncertu z Filhar- 
monji Warszawskiej.

17.00— 18.40 Transmisja z Sali Rady Miejskiej 
m. Warszawy Obchodu Papieskiego w 5-tą 
rocznicę koronacji Ojca św. Piusa XI.

18.40— 19.00 Rozmaitości.
19.00— 19.25 Odczyt p. t. „Synowie Kazimie- 

rza Jagiellończyka” wygłosi prof. Henryk 
Mościcki.

19.30— 19.55 Odczyt p. t. „O Pestalozzim — 
wielkim pedagogu” (w setną rocznicę zgo
nu) wygłosi p. Józef Włodarski.

19.55— 20.20 Odczyt p. t. , ,Psychotechnika”, 
wygł. inż. Eugenjusz Porębski.

20.30— 22.00 Koncert.
22.00—22.30 Sygnał czasu. Komunikaty.
22 .3 0 —23.30 Transmisja muzyki tanecznej 

z cukierni „Wielka Ziemiańska”.

P r a g a  5 kw . 48 3 ,9  m
11.00 Koncert.
17.00 Orkiestra wojskowa.
19.00 Transm. z teatru. Smetana: Dalibor.

M oskwa 12 kw , 1450  m.
9.30 Radjoamator. (gazeta).

10.00 Radjo-komunikat.
10.30 Odczyt z dziedziny radjo.
11.00 Koncert dla dzieci.

1.45 Radjo-gazeta.
2.40 Koncert.
4.00 Odczyt p.t. „Wojna w Chinach” (Tran

smisja)
ć.00 Dzwony z Kremla. Odczyt z dziedziny 

radjotechniki. Skrzynka pocztowa.
7.00 Koncert.  Wieczór tańca.

10.55 Sygnał czasu z Kremla.

B erlin  10  kw . 483,9 m.
9.00 Nabożeństwo.

11.00 Poranek pośw. młodym poetom.
16.30 Koncert. 1) Michallis: Mars. 2) Werdi: 

Uwert. z op. Sycylijskie wieczory. 3)iStraus 
Walc. 4) Werdi: Fantazja z op. Trubadur.
5) Filipucci: Adoracja.

18.30 Opera Wagnera Tanhauser-(Transmisja)
22.30 Muzyka taneczna jazz-ork. z Formiggini.

W ied eń  7 kw . 517,2 m.
11.00 Koncert orkiestry symfonicznej.
16.00 Koncerto 1) Wagner: Uwert. z op. Śpiew, 

z Norymbergji. 2) Offenbach: Fragm. z op. 
Opowieści Hoffmana. 3) Sarasate: Melo- 
dje cygańskie.

18.05 Odczyt. Wrażenia z Japonji.
18.45 Koncert kameralny. Brams. Schubert.
20.00 „Biada temu kto kłamie” komedja.

F ra n k fu rt  n/M. 9 kw . 4 2 8 ,6  m.
i

16.30 Koncert muzyki Wagnera.
18.00 Odczyt.
20.30 Wieczór rozmaitości.

PONIEDZIAŁEK, 14 lut.
W arszaw a 1U kw . 1 ,111  m.

15.00— 15.25 Komunikaty gospodarczy, me- 
teoroliczny.

15.30—17.30 Stacja  nieczynna.
17.30— 17.55 Odczyt p. t. „Psychotechnika 

w szkołach” wygi. Dr. Józef Joteyko 
(dział „Pedagogika”).

18.00— 18.40 Transmisja muzyki tanecznej 
z cukierni „Wielka Ziemiańska”. Kon
cert popołudniowy: Transmisja muzyki 
tanecznej z cukierni „Wielka Ziemiańska”.

18.40—19.00 Rozmaitości.
19.00—19.25 38-a lekcja kursu elementarne

go języka francuskiego. Lektor prof. Lu- 
cien Roquigny.

19.30— 19.45 Komunikat rolniczy.
19.45— 20.10 Odczyt p. t. „Sztuka francuska 

XVII-go wieku” wygł. Lech Niemojewski 
(dział „Historja Sztuki”).

20.30—22.00 Kencort. Po Koncercie sygnał 
czasu. Komunikaty.

Koncert wieczorny: Myzyka operowa.

W ro cław  10 kw . 322 ,6  m.
G liw ice  1,5 kw* 250  m .

16.30—18.00 Frahmenty z oper w wyk. orkie
stry: 1) Koncert: Uwertura z op. „Biwak 
w Grenadzie”. 2) Mozart: a) Otwórz two
je  oczy z op. Wesele Figara (baryton), b) 
P ieść przy cytrze z Don Juana (baryton), 
3) Czajkowski: Walc z op. Eugenjusz
Onegin. 4) Fantazja z op. Jaś  i Małgosia-
5) Beethoven: Fragment z Fidelio (bary
ton. 6) Rubinstdin: Taniec świateł z Fe- 
ramors.

20.10 Poeta, jako wyraz swej epoki. Autore- 
cytacje utworów R. Hohlbauma.

2 1 .10 Wesoły wieczór: 1) Suppe: Uwertura do 
op. „Flotte Bursche”, 2) Benatzky: 3 pie
śni wiedeńskie. 3) Rosyjska muzyka lu

dowa, potp. na gitarę, 4) Trzy pieśni, 5) 
Serenada i walc na gitarze, 6) Kniimann: 
Suita egzotyczna.

P r a g a  5 kw . 348 ,9  m.
11.00 Reprodukcja muzyczna.
11.40 Sygnał czasu.
12.15 Koncert.
16.30 Muzyka taneczna.
20.05 Koncert.
20.45 Recytacje.
21.00 Koncert. 1; Beethoven: Symfonja Nr. 1.

2) Brahms: Warjacje  na temat Schumanna.
3) Nowak: Trzy piosnki. 4) Debussy: Ara
beska Mi major. 5) Foerster: Pieśń miło
sna. Wiadomości.
' 1 \

F ra n k fu r t  n/M. 9 kw . 42 8 ,6  m.
C a s s e l 1,5 k w . 272  m .

12.00— 12.20 Koncert gramofonowy.
15.30—16.00 Program dla młodzieży.
16.30— 17,45 Koncert, opery z repertuaru ubie

głego tygodnia,
19.00— 19.20 Wykład dokształcający dla urzęd

ników.
19.30—20.00 Lekcja angielskiego.
20.15 Koncert symfoniczny.

B erlin  10  kw . 4 8 3 ,9  m.
17.00 Pieśni studenckie i wojskowe: 1) Suppe; 

Uwertura z operetki „Flotte  Bursche(ork.).
2) Trzy pieśni burszowskie (kwartet prof. 
F. Schmidta). 3)  Dwie pieśni studenckie 
(ork.). 4) Stara pieśń studencka (kwartet 
Schmidta). 5) Mollócker: Potp, z operetki 
„Student żebrakiem” (ork.).

19.20 Odczyt 10 z cyklu „Człowiek i praca.
19.45 Ubezpieczenie bezrobotnych— odczyt.
20.30 Koncert orkiestry; 1) Spohr: Uwertura 

rop. „Jessouda“. 2) Wieniawski: Koncert 
skrzypce Nr. 2, D-moll, op. 22, 3) Czaj
kowski: Symfonja Nr, 4, F-molI, op.1 36.

22.30— 24.30 Muzyka taneczna, kapeli Kerm-
bach.

W ied eń  7 kw . 517 ,2  m.
11.00 Koncert,
16.15 Koncert 1) Becker: Swat, marsz. 2) Fali; 

Walc. 3) Buisson: Prometeusz skowany, 
uwertura. 4) Lindemann: Parafraza Straus
sa. 5) Miilleitner: Serenada. 6) Freitag: 
Fantazja. 7) Jerochinik: Całuj mnie, blues.

20.05 Wieczór ku uczczeniu 80 rocznicy uro
dzin Roberta Fuchsa. Słowo wstępne Dr. 
E, Deesy, Utwory R, Fuchsa w wykona
niu wiedeńskiej orkiestry symfonicznej.

D a v e n try  25 kw . 1 ,6 0 0  m.
10.30 Sygnał czasu, Biul. meteor.
11.00 Koncert z Daventry.
11.45 Duet soprano i baryton,
12.05 Dalszy ciąg koncertu duetów.
13.00— 14,00 Transm. z Londynu,
15.00 Transm. z Londynu.
21.45 Transm. z Londynu.
23.00—24.00 Muzyka taneczna z restauracji 

Kettner’a. t

M oskw a 12 kw . 1450  m.
9.30 Komunikat prasowy

12.00 Komunikat meteorologiczny
3.00 Radjopioner. (Gazeta dla dzieci)
3.35 Komunikat prasowy
4.50 Odczyt
5.15 Radjo-gazeta
7.00 Odczyt
7.30 Koncert

10.55 Sygnał czasu. Dzwony Kremlowskie

WTOREK, 15 lutego.
W a rsz a w ?  10  kw . 1111 m.

15.00— 15.25 Komunikaty: metoorologiczny i 
gospodarczy.

16.45—17.10 Odczyt p. t. „Anglija a Polska” 
(prelekcj,a III) wygł. prof. Henryk Moś
cicki (dział „Historja Polska”).

17.15— 18.40 Koncert.
Koncert popołudniowy. Muzyka lekka Wy

konawcy; Orkiestra P. R. pod dyr. Jana 
Dworakowskiego, Karol Olesiński (har- 
monja) i Marjan Rentegen (śpiew),

18.40— 19.00 Rozmaitości.
19.00— 19.25 Odczyt p. t. „Jak Szwajcarzy 

walczyli o wolność” wygł. prof. Włodz. 
Dzwonkowski.

19.30— 19.45 Komunikat rolniczy.
19.45—20.10 Odczyf p. t. „O krasnoludkach” 

(z cyklu „Przeszłość w ba jce”) wygł. prof. 
Stanisław Poniatowski.

20.30-—22.00 Koncert wieczorny komeralny. 
Po koncercie sygnał czasu. Komunikaty.

W ied eń  7 kw . 517 ,2  m.
11.00 Koncert.
16.15 Koncert.  1) Schubert: Rosamunde, u- 

wert. 2) Wagner. Nasi wielcy mistrze.
3) Strauss. Walc. 4) Ichpold. Hellnus ber- 
giriana, 5) Oelschlegel: Serenada. 6) Reck- 
tenwald: Miasto marzeń, potp. 7) Koz- 
mak: Poważne i Wesołe, potp.

20.05 Wieczór rozmaitości

B erlin  10  kw . 483 ,9  m.
16.00 Goethe jako miłośnik karnawałowego 

szału. (Odczyt).
16.30 Koncert ork, Ette. 1) Tejke. Marsz. 2) 

Waldtenjel.  Walc. 3) Keler-—Bela. Uwer
tura Wengerma. 4)jLeonkowallo„ Fantazja 
z Pajaców. 5) Boceherni. Menuet. 6) Jo 
nes. Potp, z op. „Gejsza”.

20.30 „Wallenstejn” Szillera w opracowaniu 
dla radjo w 10 obrazach.

W ro cław  10 kw . 322,6 m.
XÓ.30 Koncert. 1) Bela. Uwert. Rakoczego. 2) 

Benatzky. Walc. 3) Engelman. Melodja 
damour. 4) Sulliwan. Potp. z operetki 
Mikado. 5) Ganne. Koncert — mazurka. 
6) Strauss. Kadryl według motywów B a 
rona Cygańskiego.

20.10 „Zgubiwna córka”, komedja w 3 akt. 
L. Fuldy._______________________________ __

S tokholm  1 ,5  kw . 45 4 ,5  m.
18.30 Gramofon.
19.20 Koncert fortepianowy.
20.10 Koncert orkiestry.   _ _ _ _ _

F ra n k fu rt  n/M. 9 kw . 4 2 8 ,6  m.
16.30 Koncert.  W programie Glmka.
18.50 Wykład z dzieziny sztuki.
20.15 „Dzika kaczka" Ibsena. _________

S tu tg a rd  10  kw . 379 .7  m.
13.10 Koncert płyt gramofonowych.
18.15 Odczyt. Historja żeńskiego klasztoru.
20.00 „Motyla wojna“ w 4 aktach. Insceniza

cja  sztuki Sudermana.

ŚRODA, 16 lutego.
W a rsz a w a  10  kw . 1 ,111  m.

15.00— 15.25 Komunikaty: meteorologiczny i 
* gospodarczy.

16.45— 17.10 Program dla dzieci (p. Wanda 
Tatarkie wieżowa).

17.15— 18.40 Koncert.
20.10—22,00 Koncert.
22.30—23.30 Transmisja muzyki tanecznej z 

cukierni „Wielka Ziemiańska”.

W ro cław  10  kw . 32 2 ,6  m.
G liw ice  1,5 kw * 250 m .

16.30—18.00 Koncert popołudniowy poświę
cony muzyce i pieśni ludowej: Wieder- 
mann. Marsz, 2) Faust: Walo Teresy, 3) 
Klose: Serenada weselna, 4) Dwie pieśni 
Hochberga (baryton), 5) Heidingsfeld: 4 
tańce cygańskie.

19.35—20.00 Odczyt o Janie Henryku Pesta- 
lozzi ku uczczeniu setnej rocznicy śmierci.

20.15 Retransmisja z, Gliwic. Wieczór roz
maitości. Chóry, śpiew, wesołe recytacje.

20.15—23.30 Muzyka do tańca.

P r a g a  5 kw. 34 8 ,9  m.
11.00 Reprodukcje muzyczne.
11.40 Komunikaty rolnicze. Sygnał czasu.
12.05 Wiadomości.
12.15 Koncert.
14.00 Giełda.
16.30 Koncert. 1) Thomas: Mihnon, 2) Juel 

Frederieson: Suita, 3) B.uch: Kol Nidrei,
4) Smetana: .Djabelska skała, 5) Vackar: 
Taniec słowiański, 6) Strauss: Pieśń mi
łosna.

17.30 Giełda.
17.45 Godzina dla dzieci.
18.15. Komunikaty rolnicze.
18.55 Audycja niemiecka.
19.00 Godzina dla robotników.
19.15 Konferencja z Instytutu Masaryka.
20.00 Meteorologja. Wiadomości.
20,08 Wieczór popularny. 1) Orkiestra,  2) 

Pieśni, 3) Drdla' Wspomnienie, 4) Vie- 
dof Walc. Saxofon, 5) Pieśń popularna, 
6) Orkiestra,

21.15 Komedja.
21.40 Muzyka popularna: 1) Heuberger:  Bal 

maskowy, 2) Kavarowict Walc, 3) Pospi- 
sil: Wspomnienie ze święta związkowego 
sokołów.

22.00 Wiadomości. _ _ _____________ _

S lu tcg a rt  10 kw . 379 ,7  m.
F ry b u rg  1,5 k w . 577  m.

13.10 Koncert gramofonowy.
16.15 Popołudniowy koncert, w programie:

1) Ganne, 2) Lanner, 3) Berlioz, 4) Gold- 
mark, 5) Tartini, 6) Lacombe, 1) Kockert,
8) Fucik,

20.00 Transm. z „Fatme“ opery komicznej 
2 akt. v. Flotowa. Nad program: W ie
czór Oskara Wilde‘a.

Stoekholm  1,5 kw. 45 4 ,5  m
18.00 Godzina dla dzieci.
18.30 Transmisja z Goteburga 416,7 n.
19.45 Koncert symfoniczny.
21.45 Muzyka taneczna z Grand Hotel Royal.

B erlin  10 kw . 4 8 3 ,9  m.
17.00— 18.00 Koncert popołudniowy: 1) Blon: 

Marsz. 2) Rossini: Uwertura z op. „W il
helm Tell“. 3) Gounod: Muzyka baletowa 
z op. Małgorzata. 4) Kosch: Grajek. 5) 
Suppe*. Fragmenty z operetki Baccacio.

6) Schubert; Nad morzem. 7) Blon: Tri
umf piękności, intermezzo. 8) Morena: 
Od ucha do ucha, potp.

21.00 Muzyka dawjia: 1) Ariosti: Sonata. 2) 
Bach: Koncert włoski. 3) Stamitz: Duet.
4) Byrd: The bells. 5) Pasąuini: II cucula.
6) Couperin: Les vendengeuses. 7) S car
latti: Sonata.

22.30—24.30 Muzyka taneczna-

W ied eń  7 kw . 517 ,2  m.
11.00 Koncert.
16J05 Koncert popołudniowy: 1) Blou: Victo- 

ria— marsz, 2) Siede: Walc, 3) Benedikt: 
Uwertura, 4) Gabriel— Marie: Suita fan
tastyczna.

20.05 Wyjątki z oper w wykonaniu wiedeń
skiej orkiestry operowej i śpiewaków ope
rowych: Bizet: Carmen: a) Uwertura do
3 aktu, b) Arja Miguela, c) Duet Migue- 
la i Josego, d) Arja kart, e) Duet Car
meny i Josego, f) Uwertura do 4 aktu.
2) Saint-Saensa: Samson i Dalila, a) A r
ja Dalili, b) Muzyka baletowa z 3 aktu.
3) Meyerbeer: Prorok, a) Ąrja  Fidesa, 
b) Duet Berty i Fidesa, c) Śpiew trium
falny Jana von Leyden, d) Duet Jana i F i
desa, c) Marsz koronacyjny. Muzyka do 
tańca kapeli Silving.

P a ry i-C łic h y  (R ad io -P aris)  
1750  m.

10.30— 11.00 Wiadomości. Giełda. Muzyka.
12.30— 14.00 Radjo koncert. 1) De BuxeuiII: 

Foxtrot. 2) Learsi;  Serenada. 3) Smet: 
Boemat symfoniczny. 4) Mascagni: Wyiąt- 
ki z Cavalerji Rusticany. 5) Śpiew. 6) 
Wagner: Wyjątki z Tannhausera, 7) P, 
Seras Tango. 8) Smet; Wyjątki z Yas- 
mina. 9) Ferrete:  Serenada.

16.45 17.40 Koncert Radjo jazz symfonicz
nej orkiestry: Tańce n.wwoczesne.

10.45 Radjokoncert zorgan. przez „Echo do 
Paris“. W antraktach komunikaty prasowe.

CZWARTEK, p lutego
W a rsz a w a  10  kw . 1 ,111  m,

5.25 Komunikaty — meteorologiczny 
i gospodarczy.

17.00 17.25 Odczyt p. t. ^ S p ra w a  włościun- 
ska w Polsce porozbiorowej” (dział „Rol
nictwo11) wyg,. Dr. Rosłoniec.

17-30— 1 '  5 „U śród książek” (przegląd naj
nowszych wydawnictw) prof- Henryk Mo
ścicki.

18.00— 18— 40 Transmisja muzyki tanecznej z 
cuL.e-ni „Wielka Ziemiańska".

19.30— iy.45 Kominikat rolniczy.
19.45— 20.10 Odczyt p. t. „Inżynierja .ia usłu

gach zdroivia publicznego" wygł. inż. Zyg
munt Rudolf (dział „Higjena— medycyna”.

20.30 22 Koncert. Po koncercie sygnał czasu. 
Komunikaty.

B erlin  10  kw. 4 8 3 ,9  m.
1Ł.3C Concert. 1) PureJl. Air (kwartet wioncz.) 

2) Mi żart Trzy pieśni (sopran) 3) Sta- 
nitz-KIengel koncert B-dur (skrzypce).

18.30 Wstąp do oratorum „Powrót Toh jas .a " .
19.30 Wieczór ku czci Pestalozziego.
21.00 Orat< jum. Powrót Tobjasz Haydyna. 

Chór. Orkiestra.
22.30 Muzyka taneczna (Kermbach).

W ied eń  7 kw . 517 ,2  m.
11.00 Koncert.
16.15 Koncert ze wspoiur iełem Joiewaczki 

operowej Stukurt. 1) Wallacc, uwertura z 
opery Marytana, 2) Waldteufel, walc 3) 
Lumpye. Fantazja. 4) Grieg. Suita.

18.00 Ku uczczeniu setnej rocznicy śmierci 
F esŁallozTego.

20 05 Wieczór poezji R. Bartscha

W ro cław  10  kw . 3 2 2 ,6  m.
16.30 Koncert. 1) Briihl. uwert. z op. Złoty 

Krzyż, 2) Ganne. Walc, 3) Szarwenka. 
Polski taniec. 4) Verdi- Melodje z opery 
Aida. 5) Millócker. Potp. z operetki Ga- 
sparone.

19.20 Odczyt literacki. Goethe i Schiller.
20.00 Wieczór E. Kiinnecke. Orkiestra, tenor 

i sopran.

F ra n lifu rt  n/M. 9 kw. 4 2 8 ,6  m
11.30 Akademja ku czci PestaIozzi’ego.
13.30 Koncert.
16.30 Koncert poświęć, operetkom Suppe‘go.
20.15 Muzyka kameralna.
22.00 Muzyka taneczna.

P r a g a  5 kw . 348 ,9  m.
11.00 Koncert.
12.15 Koncert.
16.30 Koncert.
20.08 Koncert. Bizet. Roma, 2) Labo. Pieśń 

rosyjska, 3) Morzkowski. Taniec hiszpań
ski, 4 Paganini. Caprice Nr 8.

21.00 Sygnał czasu.
21.00 Muzyka popularna: 1) Glinka, Mazurka,

2) Prowaznik, Król cukierków, 3) Kostal, 
Suita italska, 4) Fetrus, Wspomnienie 
Straussa, 5) Fucik, Mazurka.

f



6 Ś W I A T F I I, M Nr. 2

REPERTUAR TEATRÓW WILEŃSKICH:
„REDUTA”

W iln o
12.11 sobota
C zło w iek  z b u d k i su fle ra
sztuka w 3 aktach Tad. Rittnera
13.11 niedziela

po południu 
C zło w iek  z b u d k i s u fle r a  

wieczorem 
C z ło w iek  z b u d k i s u f le r a
14.11 poniedziałek 
C z ło w iek  z b u d k i s u fle ra
15.11 wtorek

16.11 środa

od 17.11 do 28.11
B r a t  m a rn o tra  w ny

z p. Ireną Solską i p. J .  Osterwą

G rodno

F ik cy a  w z a lo ta c h
komedja w 3 akt F  Zabłockiego

F ir c y k  w z a lo ta c h  

F irc y k  w z a lo ta c h

17, 18, 19 i 20.11
P a p ie ro w y  k o c h a n e k

21, 22 i 23.11

24, 25, 26 i 27.11
Ś lu b y  p a n ie ń s k ie

O b ja z d
R ów n e

D u n  J . i a r  — Zo/illi 
w przekł. Miłoszewskiego

W ło d z im ie rz
d o n  Ju a n

Ł u c k
D on  Ju a n

P iń sk
Don Ju a n  

B a ra n o w ic z e
D on ju i .n

TEATR POLSKI
G rupa zespołu  „R E D U T A J  p o d  d y r e k c ją  FR A N C ISZ K A  R Y C H Ł O W S K IE C O .

P O C I Ą G - W I D M O
sztuka w 3-ch aktach Arnolda Ridley’a.

R rszard W i n t h r o p ......................................................................................... Tadeusz PiwińsKi
Els. % jego żona - Stanisława Perzanowska
Saul Hodgkin, zawiadowca stacji Fal Walie - Stefan Brusikiewicz
Charles Murdock - Zbigniew Opolski
keggy, ie5?° ż°ua   .............................................................................. Zofja Kuszlówna
Miss Bourne - - -  - -  - -  - -  - Irena J_  >ińska-Detkowska
1 eddje Deakin - ........................................................ Karoi Wywicz-Wichrowski

J u j a  Pri ce - - -  - -  - -  - -  Eleonora Frenklówna
rł :rbc: i P r i c e .............................................................................. Leon Wołłejko

John Stirling - - -  - -  - -  - -  - Leopolc Detkowski
Jackson - - -  - -  - -  - -  - -  Feliks Żukowski

Akcja odkgrywa się w poczekalni stacji  Fal Walie na bocznej
odnudze kolei w Kornwalji. 4>.v . . .  1 j ’1

Efekty techniczne pod kierunkiem pom. reżysera FE L IK SA  ŻU K O W SK IEG O .

Reżyserował: K A R O L  W Y R W IC Z -W IC H R O W S K I

„ P O T Ę G A  R E K L A M Y ”
krotochwila amerykańskich autorów R. C. Megue i W. Hackett 

przekład Wiktora Popławskiego
Mary Grayso.i . . . . . . . .
Hrabina de Beaurien . . . . . . .
Cyrus Martin - - - - - - - - -
Rodney Martin - - -  - -  - -  -
Ambroży Peale . . . . . . . .

William Smith - - -  - -  - -  -
Miss Burkę - - -  - -  - -  - -
jerzy Mr. Chesney - - - - - - - -
Karol Bronson - - -  - -  - -  -
Ellery -
Marja - pokojówka Martinów
Johnson - służący Martinów . . . . . . .  Karol Wiśniowski

Janina Piaskowska 
Eleonora Frenklówna 
Stanisław Purzycki 
Zbigniew Opolski 
Karol Wyrwicz-Wichrowski 
Stefan Brusikiewicz 
Irena Jasióska-Detkowska 
Leopold Detkowski 
Feliks Żukowski 
Tadeusz Piwiriski

Akt I i II w bibljotece Cyrusa Martina, akt II — w biurze Rodney’a Martina

Reżyserował: K A R O L  W Y R W iC Z -W IC H R O W SK I.
\

PO LSK A  FA B R Y K A  A R T Y K U ŁÓ W  SPO RTO W YCH

„ESKO” SPORTiNG
K rak ó w , R e to ry k a  21 . T el. 2 5 -3 4 . p. K. O. Nr. 405.337.

Poleca artykuły sportowe po cenach konkurencyjnych, dla wszystkich
dź iedziii sportu.

C O D Z I E N N I E  O 5-ej
krotochwila w 3-ch aktach M. Hennequina i P. Vebera

Leon Precardan - ...................................................................Franciszek Rychłowski
Savinieu la Chambole - - -  - -  - -  - -  Tadeusz Piwiński
Celestyn Maravel - - - - - - - - -  - Stanisław Purzycki
Mondredon - - -• - - -  - -  - -  - Leopold Detkowski
Amadeusz - - - - - - - - Leon Wołłejko
Bergeot - - - ..............................................................................Stefan Brusikiewicz
Franciszek - - -  - -  - -  - -  - -  Feliks Żukowski
Wiktor - - - - - - - - - - -  - Zbigniew Opolski
Gilbert - - - - - - - - - - -  - Karol Wiśniowski
Ginette - - - -  - - - - - - -  Zofja Kuszlówna
Walentyna - - -  - -  - -  - -  - -  Stanisława Perzanowska
Angelika - - - - - - - - -  - Lena Pillati
J u l j a ..........................................................................................................................  * * *

Rzecz dzieje się w Paryżu współcześnie.
Reżyserował FR A N C ISZ EK  R Y C H Ł O W SK I.

„ P Ł O M I E N N A  N O C ”
komedja w 3~ch aktach 4 odsłonach M. Lengyela.

Wincenty Fancsy - Wacław Malinowski
Antonja, jego żona . . . . . . . . .  Eleonora Erenklówna
Piri Zofja Kuszlówna
Bela Kovacsy - - Stanisław Purzycki
keginald Barker,  kapitan angielski - - - - - -  Tadeusz Piwmski
Gyuri Tomassy, praktykant rolniczy - - - - - -  Zbigniew Opolski
Lia - - -  - -  - -  - -  - -  - Stanisława Perzanowska:
M arjsza - - -  - -  - -  - -  - -  Zofja Molska
Todor - - -  - -  - -  - -  - -  Feliks Żukowski
Starszy kelner - - -  - -  - -  - -  - Stefan 3.usikiewicz
Kelner Pista - - -  - -  - -  - -  - Karol Wiśniowski
Agent giełdowj - .........................................................................................Leon Wołłejko
Jego  żona - - -  - - - - - - -  (rena Jasińska - Detkowski.

rr.re, prymas cyganów - ..................................................................Leopold Detkowski
Julka, pokojówka - - -  - -  - -  - -  * * *
Wcżnica - - -  - -  - -  - -  - -  Karol Wiśniowski

Akty I i II przed dworem Fancy’ch. Akt II w restauracji hotelowej w Peszcie.
Reżyserował FR A N CISZEK  R Y C H Ł O W SK I.

K O N C E R T Y - Teati Polski

W  niedzielą, 13 lutego r. b. o godz. 6 wiecz. Koncert J .  Śliwińskiego.
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K siążk i do n a b y cia  p rzez  p ren u m erato ró w  „Ś w iatfilm u ”
w a d m in istracji.

N a z w a  k s i ą ż k i Ceny
księgarskie

Dla prenum. 
„Światfilmu”

Carrick — Kobieta która z a b i ła ............................
Koneczny — Dzieje Rosji  ........................
Krasięski — Listy, str. 1 4 1 .....................................
Łaburiski — Unja Litwy z P o l s k ą ........................
Merwin — Polskie listy miłosne . . . . . . .
Tarnawski — Krzysztof M a r l o w e ........................
Tretiak — Historja wojny chocimskiej . . .
Wiśniowski — Nowela polska, opr........................
Wróblewska — Rok 1863 ..........................................
Zaruski — Sonety m o r s k i e ......................................
Zdziechowski — Wizja Kraszewskiego, str. 201 
Zegadłowicz — Nawiedzeni..........................................

Zł. 2 . - Zł. 1.20
„ 5.— „ 3 . -
„ 1.— „ - . 6 0
„ 2.50 „ 1.50
„ 3.60 „ 2.15
„ 6.— „ 3.60
„ 3.20 „ 1.90
„ 3.50 „ 2.10
„ 3 . - „ 1.80
„ 6 . - ., 3.60
., 1.80 1-10
„ 5.50 „ 3.30

M\ejski Kinematograf od 14 do 17luiegor.b, „ U k r y t y  s k a r k ”
K u l t u r a l n o - O ś w i a t o w y  W  ro la ch  głów nych? G eo rg e  0 ’B rien  i L on  T e lle g e n .

Od 18 do 22 lu te g o  r.b . ^ R y b ^ k  I S j  E n d l j k l ^  M on u m en taln e a rcy d zie iło  fra n cu sk ie .
YV ro la ch  głów n ych  S an d ra  Milow&noff i K a ro l W an d el.

Kino „Polonia” I  c i  l  €S l l O C  6 ”  (P r y m a - b a le ry n a  J e g o  C esa rsk ie j M ościł.#?Od n ied zieli 
dn. 13  lu teg o  1927  r . „ i

„Co p rzed ew szy stk iem  w zrokow o olśn iew a w ty m  film ie—to  b ajeczn y  z „1 0 0 0  i je d n e j  
n o cy ” ch y b a  w zięty  „ b a le t k lejn o tó w ” , sfilm ow an y w k o lo ra ch  n atu raln y ch *’... („C om oed ia”).

Kino „Helios" „ Z a t a j o n e  0  j c o w s t  w  o z M a rją ’ Ja co b in i w ro li głów n ej.

K i  T l  a  ET f i  n U  Y  Serj«- II. W ielk i d ra m a t w 10  a k ta c h .
£  1 1  U  j j u  U  CS 1 1  TT- iii_cnu YV ro la ch  g łów n ych : L id ja  Sołom onow a. A. S zy n cel, P au l Y e g n e r .

W ydaw ca : Tow . F il. „Ś w iatfilm ” . Redaktor odpowiedzialny : R om u ald  K a w a le c . Druk. „ L 'JX ”, Wimo, Portowa 7. Tel. 203


